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Ks. Jerzy Chmiel

HOMILIA PODCZAS KONCELEBROWANEJ EUCHARYSTII

Formularz mszalny ze wspomnienia dowolnego 16. XI O Matce Bożej 
Miłosierdzia (Ostrobramskiej), kolor biały.
Czytania: Ap 21,1—5a.6b—7; J 17,24^26.

Drodzy Bracia i Siostry!

Starzy mistrzowie w interpretacji Biblii mówią, że trzeba się za­
nurzyć w tekście biblijnym i wówczas można tekst dobrze zrozumieć, 
tak jak w letni dzień z przyjemnością zanurzamy się w wodzie, a jeśli 
to przetransponujemy na czas zimy, to tak jak po ciepłej kąpieli 
w świeżej pościeli jesteśmy zanurzeni. Któraż księga się bardziej na- 
daje do tego, aby się w niej zanurzyć, jeśli nie Pismo święte!

Dzisiaj była w Papieskiej Akademii Teologicznej sesja wspomnie­
niowa o trzech biblistach, kapłanach, którzy pracowali w Krakowie: 
ks. prof. Józef Archutowski, ks. dr Jan Mazerski, salezjanin i ks. prof. 
Aleksy Klawek. Ci dwaj pierwsi, Archutowski i Mazerski, zginęli 50 
lat temu podczas Powstania Warszawskiego, ks. Klawek odszedł do 
Pana 25 lat temu. Okrągłe rocznice. Tych kapłanów, profesorów, łą­
czyła wspólna praca egzegetyczna w naszym mieście, w Wydziale 
Teologicznym Uniwersytetu Jagiellońskiego, jeden z nich, ks. Kla­
wek, mieszkał w tym domu, był również kapelanem w pobliskim 
kościele Pań Prezentek.

W dzisiejszej Ewangelii według św. Jana, którą odczytaliśmy, jest 
bardzo adekwatne określenie egzegety: „Oni poznali, żeś Ty Mnie 
posłał”. Na tym polega praca znawcy Biblii, żeby odczytać posłanni­
ctwo Jezusa i to przekazywać. Do tego trzeba ogromnych studiów, ale 
jeszcze większej wiary. Dlatego odczytujemy dzisiaj tę Ewangelię: 
„Objawiłem im — mówi Jezus — objawiłem im Twoje imię i nadal 
będę objawiał”. Czujemy potrzebę kontynuowania tej pracy egzege- 
tycznej, żeby nadal przekazywać to, że Jezus został posłany, aby „mi­
łość — mówił Jezus — którą Ty Mnie umiłowałeś, w nich była i Ja 
w nich.” Celem tego przekazywania jest trwanie w miłości. Dlatego 
najlepszym sposobem pamięci o tych zmarłych biblistach jest Eucha­
rystia — Dziękczynienie.

Został też odczytany, jako pierwsze czytanie, fragment Księgi Apo­
kalipsy św. Jana Apostoła. Jakże bardzo ten tekst łączy się z historią, 
z dziejami tych profesorów. Dwu z nich, ks. Archutowski i jego młod­
szy kolega uniwersytecki ks. Mazerski, salezjanin, zginęli w Powsta­
niu Warszawskim, przysypani walącym się kościołem i piwnicami
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podczas bombardowania w 1944 roku. „I otrze z ich oczu wszelką 
łzę — mówi tekst Apokalipsy — a śmierci już odtąd nie będzie. Ani 
żałoby, ni krzyku, ni trudu już odtąd nie będzie, bo pierwsze rzeczy 
przeminęły.” Tak, pierwsze rzeczy przeminęły. Pięćdziesiąt lat już 
minęło od tego tragicznego powstania w stolicy i wspominamy tych, 
którzy oddali swoje życie. Razem z ks. Archutowskim i Mazerskim 
zostali zasypani inni kapłani, siostry zakonne i około 1000 świeckich—■ 
wielka mogiła, a wiemy, ile ofiar pochłonęło to powstanie.

Trzeba o nich pamiętać, ale pamiętajmy to dzisiaj jak gdyby 
w nowym kontekście: „I rzekł mi: — czytamy w tekście Apokalipsy — 
Jam Alfa i Omega, Początek i Koniec. Ja pragnącemu dam darmo 
pić ze źródła wody życia”. Bóg, który jest początkiem i końcem, jest 
wieczystą nagrodą dla tych wszystkich, którzy ofiarowali się Mu dla 
naszego dobra. Dlatego naszym obowiązkiem jest wspominać i mo­
dlić się. Modlić się za nich i razem z nimi, kiedy już są w tym „No­
wym Mieście, Nowym Jeruzalem, zstępującym od Boga, przystrojo­
nym jako oblubienica zdobna w klejnoty dla swojego męża.” Ileż tu 
wspaniałych symbolów, a równocześnie ileż tu jest wspaniałych rze­
czywistości, w których bierzemy udział!

Drodzy Bracia i Siostry! Trzeba, abyśmy te słowa Pisma Święte^- 
go, któreśmy przyjęli, w które się zanurzyliśmy w tej dzisiejszej li­
turgii wspominającej Matkę Miłosierdzia, Matkę Bożą Ostrobramską, 
zamienili w czyn, w dzieło Eucharystii — Dziękczynienia, kiedy chleb 
staje się Ciałem Pańskim, i żebyśmy w tym uczestniczyli w drodze 
do Niebieskiej Jerozolimy.

Z taśmy magnetycznej spisała
S. Postawa

MODLITWA WIERNYCH

podczas Mszy św. koncelebrowanej za śp. Księży Profesorów Józefa 
Archutowskiego, Janą. Mazerskiego i Aleksego Klawka w kościele 
św. Marka Ew. w Krakowie, w dniu 16. listopada 1994 roku

Celebrans: Zebrani na Eucharystii z okazji rocznic śmierci naszych 
Profesorów, zanieśmy do Boga miłosiernego nasze prośby:

Powtarzamy: Okaż nam, Panie, twoje miłosierdzie!
1. Módlmy się za Ojca św. Jana Pawła II, aby Bóg podtrzymywał 

jego siły w nowej ewangelizacji świata,
Okaż nam, Panie,...

2. Aby Boże miłosierdzie ogarnęło naszą Ojczyznę i cały świat po­
szukujący pokoju,

Okaż nam, Panie,...
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3. Módlmy się za śp. księży Profesorów: Józefa, Jana i Aleksego, 
aby radowali się na wieki w niebieskim Jeruzalem,

Wieczny odpoczynek racz im dać, Panie,...
4. Módlmy się za poległych w Powstaniu Warszawskim, aby ofiara 

ich życia owocowała w godnym życiu nas samych,
Wieczny odpoczynek racz im dać, Panie,...

5. Módlmy się za wszystkich zmarłych, zwłaszcza poległych w woj­
nach, za ofiary prześladowań w kacetach, gułagach i więzieniach, 
za tych, którzy ofiarą swojego życia torowali drogę do naszej 
wolności,

Wieczny odpoczynek racz im dać, Panie...
6. Módlmy się za nas tutaj Zgromadzonych, abyśmy wysławiali Boże 

miłosierdzie, którego ciągle doznajemy,
Okaż nam, Panie,...

Celebrans: Przyjmij, Boże, nasze prośby, zanoszone za wstawienni­
ctwem Najświętszej Maryi Panny, Matki Miłosierdzia. Przez Chrys­
tusa, naszego Pana. Amen.

NEKROLOG

Zachariasz S. Jabłoński OSPPE

ŚP. O. RUFIN JÓZEF ABRAMEK OSPPE 

(1937-1990)

Prawie przed pięciu laty, 30 kwietnia 1990 roku o brzasku dnia, Bóg 
powołał do życia wiecznego, po długiej chorobie, 139 dnia bezsłownego 
cierpienia w klinice medycznej w Warszawie o. Rufina Józefa Abramka, 
definitora Zarządu Generalnego Zakonu Pawła I Pustelnika, przeora Ja­
snej Góry i redaktora naczelnego miesięcznika „Jasna Góra” a zarazem 
wieloletniego profesora teologii biblijnej w Wyższym Seminarium Duchow­
nym OO. Paulinów na Skałce w Krakowie i wykładowcę w Akademii 
Teologii Katolickiej w Warszawie. Ciało jego złożono (3 V 1990 r.) do gro­
bowca paulinów na cmentarzu św. Rocha w Częstochowie. Mimo upływu 
czasu pozostaje On „pochodnią gorejącą” dla wielu środowisk, drukowane 
są teksty jego wypowiedzi i artykułów, gromadzone wspomnienia osób 
pozostających w zasięgu jego oddziaływania.


